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Początek codziennie;
I-szy seans o godz. 6.45, os­
tatni 9.15 w Sobotę i Nie­
dzielę I-szy seans o g. 4.45, 

ostatni 9.15.
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Od środy, dnia 20 tylko do niedzieli dnia 24 b. m. w łącznie
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N a śm ierć  i ży c ie
Dalsze dzieje najsilniejszego człowieka na świecle E L M O  L I N C O L N * A

ten który was w podziw i zdumienie wprowadzi.

P. KLINGER
8 J * £ { y * U »  STA 

chorób wenerycznych i skórnych 
(analizy Krwi na syfilis)

przyjmuje codziennie: od 9 — 10 i od
w niedziele i Święta od 11—1. Towarow
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podaje do wiadomości mieszkańców, że 
Obwodowe Komisje Wyborcze o d  15-go 
b. m. rozpoczęły sw oje czyn­
ności i będą otwarte dla publiczności 
do 28 b. m. w łącznie po 6 godzin 
dziennie. Każdy wyborca ma prawo 
w przeciągu tego czasu sprawdzić czy 
figuruje w spisach wyborców do Sejmu 
i Senatu i w razie przepuszczenia go re­
klamować, ponieważ spisy wyborców by­
ły robione bardzo pospiesznie, przeto 
możliwe są liczne pomyłki i dla tego 
w interesie publiczności leży dopilnowa­
nie swoich praw i sprawdzenie spisów, 
gdyż po upływie powyższego terminu 
żadne reklamacje nie będą uwzględniane.

S*33Ml

Telegramy.
Depesza króla Ferdynanda 

do naczelnika Państw a
WARSZAW Aj Jego Ekscelencja Manszałek 

Piłsudski, Warszawa.
Z 'uczuciom szczęcia dowiadujemy się, że w 

dobrem zdrow iu stanął P an  znowu na ziemi o j­
czyste j i spieszymy w yrazić Panu ,w imieniu własr* 
nem i królowej naszą szczerą wdzięczność ża 
wyruszające słowa, skierowane do nas przy koń­
cu Jego poibytu twf Rufmunji. Z radością podej­
mowaliśmy Pana pośród nas i możemy P ana za­
pewnić, że wspomnienie Pańskiej osoby, zarów­
no jak uczucia .niezmiernej przyjaźni obuł na­
szych narodów1, sąsiadujących i sprzvmierzonfjcb 
poiaostaną zawsze żywe w naszyć ,̂ sercach".

Grecy z Cracii
PARYŻ. Deputowani e Tracj 'o parlamen­

tu greckiego wysłali do Poincare# telegram, na­
stępującej treści:

Okrucieństwa popełnione przez Turcją w 
Smyrnie przekraczają wszystko, oo dotychczas 
świat widiiaŁ Zniszczyli oni jednero uderzeniem 
kwitnącą stolicę Jonji. Wyrżnęli tysiąc GrekóS*. 
iWkrótce nie pozostanie ani jeden Greu w Azji 
fifniejazej. Także ludności Tracji grozi oodzieo­

nie zniszczenie. Wobec tęgo prosi ona Francję 
obrończynię Chrześcijan na  Wschodzie o odwró 
cenie od' niej tego straszngo losu oraz o U rzylma 
nie na wodzach nieprzyjaciela, który szaleje w 
Azji Mniejszej! i grozi przerzuceniem się na 
Trację. i i i

Podobny telegram wysłano do Londynu i do 
prezydenta Hacdinga

filyjaśDkDie się położenia
PARYŻ. We francuskich kołach politycznych 

oceniają obecne położenie W  sprąwie Bliskiego 
’Wschodu optymistycznie i oświadczają,—że tru ­

dności Zm niejszyły się znacznie z chw ilą , kiedy 
Rząd Angielski oświadczył, iż oddaniu Konstan­
tynopola Turkom nic jniie stoi na przeszkodzie.

W kołach tych oświadjdzają, iż w sprawie 
cieśnin morskich niema różnicy' zdań imiędzy 
Sprzyjmierzonyimi oraz że jest możliwe osiągnięcie 
porozumienia.

W edług ostatnich wiadomości Kemat Pasza 
miał podobno oświadczyć gotowość rozpoczęcia 
rokowań. < . . .  ,

0  stanowisko fioglji na
©scfeedzte

LONDYN. W mowie wygłoszonej wczoraj w 
New Caslle oświadczył sekretarz stanu dla spraw 
Wewnętrznych Short, iż Wielka Brytania, F ran­
cja  i Włochy! są  zdecydowane bronić  wolności 
Dardaneti, Bostoru. Jest rzeczą pewną, iż będzie 
się musiało wysłać na W schód większe kontyn­
genty wojsk.

Bez względu jednak na to, wiele wo jsk trzeba 
wysłać celem przeszkodzenia wdarcia się Kemata 
Paszy do Europy, to jest to konieczne, gdyż po­
rażka Anglji mogłaby spowodować duże niebez­
pieczeństwa dla jej stanowiska na Wschodzie. 
Angljia musi przeszkodzić w odebraniu jeJLuitoryi 
tetu w  Indjacih i Egipcie.

0  uposażeniu urzędników
WARSZAWA. Skończyły się rokow ania mi<S 

dizyimmisterjałhe, prowla4zone w ;minist< rju tu  skan 
bu w  sprawie (nowego uposażenia Urzędników 
państwowych.

Dziś projekty odnośne zakomunikowane zo­
staną zrzeszeniem urzędniczym, a  ża dni kilka 
spraw a uposażenia urzędników wejdzie na posie­
dzenie R ady Ministrów, poczem przedstawiono 
będzie Sejmowi.

0  p rzysz ły  gmac!) Senatu
WARSZAWA. t3-go blin. w  Ministerstwie 

Robót publicznych odbyła pię, pod przewodnia 
twem konferencja w jcelu omówienia sprawy przy 
szłego pomieszczenia, d la  Senatu Rzeczypospolitej 
Polskiej.

Cosy ochrony lokatorów
WARSZAWA. Komitet Zjednoczonych Zrze­

szeń właściciel’, nieruchomości m- fit- Warszawy"' 
rozpoczął usilne starania, b y  zmiany w  ustawie 
o ochronie lokatorów uchwalone zostały jeszcze 
przez* Sejm* obecny,

W tyjm celu byli delegaci kamienicęników u 
prezydenta ministrów Nowaka, u ministra spra­
wiedliwości, u marszałka Sejmu ocaz prozia o 
poparcie kfhfoów p ra w ią .

Marszałek Sejmu oświadczył delegacji wła­
ścicieli domów, że (na bieżącej sesji zmian w usta­
wie tej wprowadzić się nie da.

Poseł Fedorowicz obiecał wyistąpić w tej spra 
wie z (wnioskiem nagłyjm, zaś właściciele domów 
zamierzają popierać go dem onstracją przed Sej­
mem, którą zapow iadają ba godzinę 10 rano.

Kleiły Mongresówsa otrzym a 
sądy przysięgłych?

WARSZAWA Ministerjulm sprawiedliwości 
złożyło Sejmowi dwa (projekty ustaw o sądach 
przysięgłych. Jeden projekt trak tu je  o przywrócę 
niu sądów przysięgłych w był. zaborze jpruskim, 
drugi o wprowadzeniu 'sądów tych w Kongresów 
ce, gdzie będą one wzorowane na organizacji są­
dów  przysięgłych w Rosji (wobec tego, że dotych 
czas obowiązuje w (Kongresówce kodeks karny) 
rosyjski).

P rzy jazd  naczelnika Państw a
WARSZAWA. W arszawa powitała Naczelnika 

Państwa, powracającego do stolicy) po wizycie 
u króla Rumuńskiego, w Sinaja.

Na dw orcu ustawiono kompanję honorową 
ze sztandarem, orkiestrą wojskową.

Około godziny ,10.30 przybyli dla powitania 
Naczelnika przedstawiciele rządu |z prezydentem 
Nowakiem na czele, członkowie ciała dyplomz 
tycznego, akredytowanego przy rządzie polskim.

O godz. 10.55 w śród dźwięków hymnu naro­
dowego zajechał specjalny pociąg, wiozący N a­
czelnika Państw a, na stację. W itany przez człon­
ków rządu. Pan Naczelnik Państwa wysiadł 
z wagonu w towarzystwie ministra spraw  zagra­
nicznych Narutowicza i przeszedłszy wzdłuż kom- 
panji honorow ej, podążył do salonu przyjęć, 
gdzie oczekiwali Nań członkowie ciała dyploma­
tycznego. Po krótkiem powitaniu Naczelnik od­
jechał w towarzystwie adjutanta gen. Jacyny po­
wozem do Belwederu.

Zwycięstwo Cure}!-zwycięstwem 
sowietów

LWOW. Korespondent „Ajencji W schodniej” 
z nad  Zbrucza donosi: Władze sowieckie śledzą 
z zainteresowanie ostalnie Wypadki w Azji Mniej- 
szej. Ajencja sowiecka „Ukrosta“‘ rozpowszech­
nia komunikaty! z nagłówkami „Traktat wersalski 
trzeszczy? itp. Na mityngach głoszą agitatorzy! 
sowieccy, że zwycięstwo T urcji jest zwycięstwem 
sowietów, jednakże sukces Turków  mogłyby wy­
zyskać Polska i  Rumun ja, 00 zamierzają Sowiety 
sparaliżować odpowiednią akcją  polityczną. ,

la k  będziemy walczyć z  
feokrą?

(WARSZAWA. Z  dniem 7 września rb. we­
szły w życie howe przepisy o postępowaniu w 
raizie zachorow ania na cholerę azjatycką podró­
żujących kolejami, wydane przez Naczelnego;
Nadlzwyjczaj 11 ego Komisarza uo walki z epide- 
mjami. 1

Przepisy powyższe przewidują, że, o ile w 
pociągu zdarzy siię wypadek zachorowania lub 
śmierci na cholerę azjatycką, wówczas należy  
qhorych lub zmarłych pozostawić w tym •atnypx 
przedziale, w1 któaij^ jesmafi . t .
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W szystkie zaś inne zdrow e o&oby i  tego sa ­
mego przedziału, jak  rów nież  osoby, k tó re  z ćho- 
rytmi lu b  zm arłym i s tykały  się, należy na na jb liż ­
szej s tac ji kolejowej przeprow adzić do innego o- 
próżnionego przedziału, w zględnie w agonu; oso 
b y  tak ie  w inny być uw ażane za podejrzane o cho 
ro b ę  i (odwiezione do miejscowości, w której m ają 
być poddane zaszczepieniu cholery  i 5-owej o b ­
serw acji. . . .

Osoby, k tó re  w ostatn ich  6-u miesiącach były 
zaszczepione przeciw  cholerze, ponownemu sżcze­
p ien iu  nie podlegają.

Podw ody, użyte do przew iezienia osób chorych 
lub  Zmarłyjch, ‘w inny b y ć  poddane gruntow nej 
dezynfekcji w edług  obow iązujących przepisów , 
podw odv zaś  w k tórych  jechały  osobyj podejrza­
ne, podlegają dezynfekcji tylko w  tym w ypadku, 
gdyby jedna z przyw iezionych osób w ciągu 5-iu 
d n i' zachorow ała.

P ersonel kolejow y, zarządy stacyjne, w ładze 
kom unalne o raz  o rgany  ,policji państw ow ej, obo­
w iązane są  dbpilnow ać, aby  tryb  postępow ania 
z chorym i, zmarłyinii lub podejrzanym i o cholero 
o raż  zużytejmi d la  ich  przew ozu podwodaimi 
b y ł w każdym w ypadku ściśle zachow any

małżeństwo aimcroa
B ER LIN . W edług zasiągniętych  przez nas 

w kołach poinform ow anych wiadomości, sfery 
d w o rsk ie 'm ają  jeszcze w  ciągu bieżącego tygod­
nia podać do publicznej wiadomości, że w krótce 
n as tąp ią  wbrew wszelkim KaprzejCzenioirn zarę- 
czyhy eks-icesarza W ilhelma z księżną H erm iną 

’Śchoeneich-C arolath, z dom u księżniczką Reuss 
starszej linji. Narzeczona liczy la t 35 i jest matką 
czworga dzieci.

Pr£$jsciele, - siffflpatvcy.
N arodow e Zjednoczenie Ludow e od zacząt­

ku swej działalności na teren ie  sejmowym miało 
i ma w ielu p rzy jac ió ł i sympatyków.

Ma ich i z p raw a i z lewa, gdy z w o g ó le  co 
uczciwsze i nie opętane szowinistycznemi dok- 
trynam i krańcow ych p a r tj i—SCZuje, że źle 'się 
dizieje, że ostateczności dopraw adizają do  absu rdu

P rzy jac ió ł tak ich 'i sympatyków jesź legion. 
Zacni, szlachetni, przejęci ideą, narodow ą, p ra ­
gną b y  było ' lepiej,—ale... na tern koniec.

Gi Zacni, ci szlachetni, brzydzący się  w alką  
p a rty jn ą , a  pragnący  d o b ra  ogółu  obyw ateli Rze-

MOJE W Y O M E
——  -------- :  p r z e z

MARJĘ ’’REJStSZÓWJiĘ l M iR C B W łC U .

Ja  zaś trwałam n adal w zam iarze pow rotu  do 
k ra ju , czułam się tu zbyteczną, skoro dzieci do 
szkoły miały chodzić. .

' 'Z aradny Leon w ystara ł się u władz niemiec­
kich o p rzepustkę  Ido D źw ińska, gdzie znajdo­
w ał się główny obóz d la reem igrantów  wszystkich 
narodow ości.

D nia 13 listopada 1918 r. w yjechałam  do 
D źw ińska koleją, do  obozu reem igrantów. Daw­
niejszy szpital wojskowy zamieniony/ został na 
b a rak i dla w ygnańców .

B y ła  to  p raw ie  osada, w śród lasu  położona 
w  odległości 5 w iorst odr miasta, nad sam ą rze­
ką  Dźwiną.

Po (zameldowaniu się  u  władz niemieckich i 
w polskiej kancelarji, dowiedziałam się, że dnia 
poprzedniego przybyli |tu Iz dziećmi i służbą pp. 
Zalewscy, zam ożni obywatele jz Witebszczy.zny 
a  n aw et z  tej samej p a ra f ji, do  której Leonowie 
należeli.

O bejrzaw szy wszystkie wspólne sale, nie 
mogłam się zdecydow ać na w ybranie gdziekol­
w iek odpowiedniego (dla sieb ie kącika. i
£óżka s ta ły  rzędem, a  Właściwie leżaki z b ru d ­
nymi siennikam i; unosiło  się  tam powietrze, peł­
ne kurzu, dymu tytupiow ego i woni w strętnej, 
W ydzielającej się z piał i odlzieży nieczystej. T ru ­
dno op isać  to p rzykre  w rażenie.

B łysła mi w tedy myśl pow rotu do Brzezycy— 
byle nie zaliczyć s ię  do ty ch  nędzarzy w ojennych 
lecz ochłonąw szy z w rażenia przypom niałam  so­
b ie  o by tności pp- Zalewskich w obozie.igdy u- 
służny  'żołnierz zap row adził mnie do ich  sali, 
przedstaw iłam  im swoje (położenie prosząc, o
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cjzypospolitej imają jed n ą  wadę.,, b ra k  im odw a­
gi wypowiedzieć s ię  śmiało, że szowinizm, p a r ­
ty jny  z jak ie jby  o n  nie b y t strony  nie tylko nie 
przem aw ia do  “icih (przekonań, duszy, ale naod- 
w ró t (budzi niesm ak i p o g ard ę  Idlh tyteh, z którymi 
jakim ś niezrozumiałym łańcuchem , są  związani.

T u  mamy p a  myśli n ię  tylko szerokie tmasgg 
insty  nktow nie czujące, że je s t źle.—że jednaj i 
d ru g a  stro n a  pop e łn ia  b łędy, za które p o k u tu ją  
wszyscy in tu icyjnie szukający: „środka" -czegoś 
coby ładziło , a  n ie  ją trzy ło -c zeg o ś  co by dało  
konkretne wyiniki p racy  przedstaw icieli narodu , 
a le  i inteligencja, k tó ra  n iestety  w ostanim czai, 
sie ta k  jest zd eo r jenltoWaną i diak p ie  wiedzącą 
co począć z sobą, że dopraw dy a ż  litość bierze 
p a trzeć  n a  tych, którzy chcieliby, a nie mogą,
- gdyż b ra k  jm odwagi -zerwać z tymi, którzy 
w  ich oCzach io p in ji są  szkodnikami narodowem i

Pow tarzam y tak ich  jest legion. A szkoda, 
gdyż między t ą  szarą (masą Widzimy ludżi, głę­
biej i szerzej mydlących, a  ich  b ie rność  iaktycz-1 
nie nieobliczalne stra ty  przynosi.

Dzięki niezdecydow aniu i b ie rności takich łu ­
dzi da jących  się prow adzić na pasku partyjnym , 
sk ra jne  s tronn ic tw a, z p od ! nóg k tóry  cii powolnie 
lecz stale usuw a kię gru(nt—do tąd  mogą egzysto­
w ać, a naw et mówić o swej pseudo sile.

Kompromis ze sumieniom dla tych  lu d z i jest 
męką m oralną, a jednak... tru d n o  im raz  szczerze 
i otw arcie  w y p o w ie d z ie ć  się.

O bjaw  ten zaobserw ow any p a  znacznej czę­
ści naszego społeczeńńistwa musi budzić (>oważ­
ne obawy.

W  momencie takim  jak  obecny- w  chwili gdy 
przypotow ujem y się do  wyborów, które na  czas 
dłuższy zadecydują kto i jak  w pływ ać będzie na 
dalsze losy naszej .Ojczyzny, podobne niezdecy­
dow anie j est nie tylko złem, ale i zgu)bnem.

Śmiało i odważnie należy wypowiedzieć swe 
w ierzenia, bo  to  jest obowiązkiem każdego ucz­
ciwego obyfwatela.

Wiemy, aż  nazbyt dobrze, iż nieoficjalna de­
cyzja  z obu  krańcow ych obozów jest poważną, 
na to  dowodyj—leciz ze smutkiem stw ierdzić m u­
simy, że przyjaciele i sym patycy" idei centrowych, 
z jak ichś nieuzasadnionych obaw nie p ię tnu ją  
jak  należy tych, do k tó rych  należą oficjaln ie i 
opow iadają  się szczerze Za /'olskiem Centrum.— 
miimo, iż o cen ia ją  Zasługi jakie ono położyło dla 
sp raw y  narodow ej.

Jes t w  tern pewnego rodzaju  przyzwyczajenie 
—ą  n ic  po za tern. Zrzucić więc tę niewygodną 
skórę  n ie spraw iałoby  wiele tru d n o śc i—b ra k  od­
wagi i lenistw o stoi temu na przeszkodzie.

Wierzymy, jednak, że w  decydującym  mo­
mencie ci wszyscy, k tórzy do dziś są chwiejni,

przyjęcie mnie do sw ego lokalu; zgodzili się  
na to chętnie.

Choć salka, w k tó re j mieszkali, była wilgot­
na i w strę tn ie  b ru d n a , jakżesz im wdzięczną by-t 
łam, że mogłam tu  pozostać v

W Dźwińsku czekaliśmy trzy tygodnie, zanim 
w ł a d z e  niemieckie zdecydowały się wysłać wszy­
stk ich  reem igrantów  towarowymi pociągami do 
B iałegostoku. Było to (W tym okresie czasu, k iedy 
Niemcy zolstali Zmuszeni do  usunięcia się z oku/po 
w anego Królestwa, naznaczając Białystok tymcz.a 
sow ą granicę polską.

Siedzenie tak  długie (w Dźwińsku męczyło i 
denerw ow ało niemożliwie. Z abrane zapasy żyw­
ności isię skończyły, trzeba było chodzić po nie 
p ięć kilometrów do (miajSta i  w racać objuczone 
ciężarem jak  muły. t (

O ile kto nie miał w łasn ych  funduszów , to 
w Dźw ińsku z głodu n ie umarł, bo władze nie­
mieckie daw ały  reemigrantom jpokolwiek żywności 
gratis, a w ięc: dwa razy dziennie d ość  d obrą  ka­
w ę, pól J unta ichleba żytniego i gorącą zupę ka- 
puścianną w południe; (Za lokal, o p a łi św iatło  
elektryczne nie brali opłaty.

Podczas mego pobytu , było 5000 reem igran­
tów  wszelkich narodow ości, lecz opow iadano mi, 
że w sierpn iu  liczba ictl dochodziła  do 30000.

\ D la Litw inów, fiotyszów, Estończyków i fj 
K urlandczyków  wyznaczono osobne ubikacje i ■ 
kuchnie. _ c i .

N areszcie 27 listopada^ uzyskaliśmy upragnio 
ny w agon towarowy i w śród  kilkustopniow ego 
mrozu w yruszyliśm y na  W ilno db Białegostoku* 

(Oprócz rodlziny pp. Z. i ich służby, jech a ł z 
nami m łodyii piękny po ruczn ik  St. jak iś um ył-  
nik  z żoną, razem 14 osób.

Porucznik  St. jako, Właściciel' ziemski z  ■ gu- 
bern ji Potockiej, uciekał p rzed  n aw ałą  bolsze-, 
w icką, pozostaw iając im n a  pastw ę piękny ma-! 
ją tek , z którego u ra to w a ł ty lko : wóz, cztery konie 
i trzy  krow y i te wiózł z e  so b ą  w oddzielnym wa­
gonie. Te krow y dostarczały nam całą drogę po­
żywnego m leka. ' - -
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W dobrtze zrozum iałym interesie Państw a i swym 
w łasnym  p o rzu cą  fałszywych bogów i staną pod 
sztandarem , n a  którym  w ypisano dob ro  Ojczy­
zn y  i w szystkich bez w yjątku kLa» społeczeństwa, 
a  n ie  pryfw ata.n ie  in teres p a rtji.

Ze N arodow e Z jednoczenie Ludowe, którego 
kadry z  dniem  każdym się poszerzają skupi 
w szystko co szlachetne, i zdrowo myślące i o tern 
nie w ątpim y.

Już dZiśf z dużną pow iedzieć możemy, iż dzię­
ki udzciwej i jedynie .dobru  k ra ju  poświęconej 
pracy. N arodow e Zjednoczenie znalazło 
pełny oddźw ięk w społeczeństwie.

Spraw ozdanie z w iecu  
kolejarzy na st. Kalisz

W ubieg łą  niedzielę o godz. 1 po połudn.., 
odbył się  w iec  w sali tea tra lne j Związku Koleją 
rży , k tó rą  w ypełnili po  brzegi członkowie Związ­
ku i żony tychże.

W iec uńządżony zosta ł staraniem  kaliskiego 
sek reta rja tu  Polskiego Z jednoczenia Mieszczań­
skiego, k tó ry  zagaił p. J. S ikora, p rosząc zeb ra­
n ych  o w ybór prezydijum. Jednocześnie zap ro ­
szono na przew odniczącego p. Sikorę, na aseso­
rów  p Goldjhara naczeJ nika st Kalisz, p. M. 
Sikorskiego kolejarza, a n a  isekrebirza p. M O- 
sełkowskiego. Przew odniczący podziękowawszy 
za w y b ó r w yjaśnił zebranym  w gorących  i moc­
nych  słow ach cel wiecu, mającego za zadanie jak 
winniśmy Się przygotow ać do przyszłych wyborów 
d o  II Sejmu praw odaw czego id o  Senatu, a zazna­
czywszy stanow isko stroim ictw a politycznego Pol 
skiego Zjedn. Mieszczańskiego z punktu  ekono- 
miczno-jgospodarczego dla miast; działające na 
g runcie Kalisza, że n ie zapomina o kolejnictw ie, 
n iosąc Mu w  stwym program ie realne  i pozytyw-* 
ne w skazania, to  też zawiadomił obecnych, że w 
gronie ich siedzą (ptrzybyłi na w iec specjału ie, 
goście z W arszaw y p- poseł i prezes klubu mie­
szczańskiego sejmowego, L eader stronnictw a p. 
de Rosset i delegat C entralnego Sekretarjatu  p. 
H enryk  N akoniecznikoff, których zebran i powi­
tali hucznym i oklaskam i, p. S ikora kończąc sw e 
przemówienie, oddał głos posłow i A. de Rosse- 
towi.

Jeżeli stugębna fama niesie, że n a  zebraniach 
sejm ow ych, kiedy z  ttrjyjbuny przemawia poseł 
de R., swary praw icy z lewicą m ilkną i wszyscy! 
jednogłośnie krzypźą: cicho, bo Rosset mówi! 
T o  rzeczywiście, kto słyszał tego parlam entarnego 
mówcę, przyznać musi, że szermierz to pierwszej

■  w —  niiiimiin wmmmmmmmm ■ — ■ — m »  —  — —

, ( Państw o Z. zaopatrzyli się w piecyk żelaz 
ny, który dostaw iony  jdjo drzw i, ogrzewał nasz 
wagon, a  kucharka piani Z. gotowała na nim 
smaczne k rupn ik i n a  mięsie, którym  się wszy&cg] 
rak doskonale posila li

P raw da, że piec źle urządzony dymił usta­
wicznie, praw da, że uchylone drzwi wpuszczały 
p rą d  mroźnego pow ietrza, ale pomimo to, piecyk 
oddaw ał nam nieocenione usługi, te in  więcej, że 
tow arow e pociągi staw ały daleko po z,a stacją, w 
szczcrem potu , pozbaw ia jąc  mabytaia ciepłej 
straw y.

N ajprzytkrżejsze d la  mnie by ły  noce praw ie 
że bezsenne.

Z początku mieliśmy trochę siana na pa­
szę d la  k rów 1, lecz gdy tego zabrak ło , spaliśmy 
w  fu trach  n a  k u frach  i pakach , drżąc, ze zimna.

j W agon t r z ą s ł  niem iłosiernie, a przy odcze­
p ian iu  zbytn ich  wagonów, przewracały się nasze 
bagaże. " t

M ożna sobie w yobrazić jak  pilnowaliśmy na 
(szyich garnków ’ na piecu, aby n ic  nic uroniły] z 
pokrzepiającej nas  ciepłej (zawartości.

(Poczciwa kucharka , s ta ra  sługa państw a Z. 
trzym ała stałe w' objęciach garnek z krupnikiem  
W iele razy  trafiały  s ię i^ rcyzabaw ne wypadki, 
ku zgorszeniu poczciwej Antouiowej.

' Owe p ro w izo r,czne obiady, gotowała ona 
z m iną i pow agą celebransa przy o łtarzu. i

Lecz były chw ile, gdy  pociąg bardzo się 
rozkołysał, że trzymaliśmy i celebransa!

Po dw óch dniach , dob liśmy do Białostoku. 
T u  now a, niemiła niespodzianka.

P clsk i zarzed  nolccił zniszczyć to r  kolejowy 
na k ilkunastu  w iorstach , d la uhiemożfiiwieniar 
Niemcom wywozu żvw nosci.

D o n a s t ę p n e j  stacji przeprawYlismy się 
n ocą  kilkoma jednokonnym i wozami, a że obcym 
’Woźnicom nieba rdzo ufaliśmy, k a zdy wóz ubez­
p ieczony był jednym lub dwom a pasażeram i sie­
dzącymi na w  ic r/chu  kufrów  lub pak.

W  Zapach n ie  zastaliśm y stacji, szukamy 
w ięc sch ron ien ia  w c b to p sk ie je h a ć ję , dostaje- 
my w końcu je d n ą  izbę. i î . ; i
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w ody i idei Mieszczaństwa Polskiego, a mówiąc o 
Biadaniach kolejnictw a dla Polski, o  ich spraw ­
ności i o wysokim poziomie spełnianych obowią- 
Iflców obyfwatelskiCh d la  umiłowanej Ojczyzny,

E-(zesławszy p racę  posłów w Sejmie z ubiegłych 
t  k adenc ji i przyszłe przygotow anie s ię  zgod­

ne do głosow ania w wyjboraCh do II Sejmu p ra ­
wodawczego pod (hasłem stw orzenia silnego mie­
szczańskiego Centrum zakończył alplelejm do że­
b ran y ch , by przyjęli ideje mieszczańską za swo­
istą, gdyż kolejnictwo ,najwięeej jest związanom 
z miastami, s tanow ią  połączenie. Huczne brawa, 
i  oklaski by ły  Mu podizięką.

Drugim z kolei imówcą b y ł p. Henryk N ako- 
niocznikoff Z chw ilą gdy w pow itan iu  przez 
przewodniczącego wytmienionem zostało tegoż n a­
zw isko, wielu opanow ało zdziwienie, kto to zacż.? 
I otóż s tan ą ł p rzed  słuchaczam i mówca o pogo- 
dnem obliczu, o głęboko”" osadzonych oczach i 
przez uśm iechnięte rozw arte usta, ocienione cza r­
nym wąsem z pełną otw artością i skrom nością u- 
ucznia m aturzysty mówi: proszę sżan. słu|c;hacży, 
pierw szy ra z  występuje przed wami jako mówca, 
jestem polakiem, syhem rzem ieślnika polskiego 
rękaw icznika, siedem la t wojowałem, wolność 
moja, jako cząstki wielkiego N arodu P o lsk iej 
go, to  moja siedmioletnia w ojenka mi dała , a 
śp iew ając  nieraz żo łn ierską  p iosenką: ,,wojenko 
w ojenko, cóżeś ty  aa ipani, że d la  ciebie idą  chłop 
cy malowani, pszyszedłem i tu  do was Kaliszan 
jako  z ojców' ziomek i p roszę przyjm ijcie moje 
słow a jako  b ra tn ie  i synowskie. A gdy zaczął mó­
w ić o kochanych kolejarlzach, jak to  tani hen, na 
obczyźnie w bolszewji, żołnierzy polskich prze­
b iera li w własne mundury: i kryli pod ławkami 
w  w agonach, abyę ich obron ie przed  czernią bol­
szew icką, pęk ły  lody nazwiskowe, a zawiązał się, 
zadzierzgnął silny! związek duchowy b ra tn ie j mi­
łości polskiej, okazany' (mówcy niemilknącemu o- 
klaskami.

W ierzymy, że m ając takiego profesora sw a­
dy o rato rsk ie j ja k  poseł de R o sse tib ęd ąc  z na­
tu ry  tak  zcw tnętrznie jak i wewnętrznie w wyka­
zane przym ioty obdarzony m ówca ten w krótce, 
p rzejdzie samego M istrza, czego Mu życzyć nale­
ży d la  d o b ra  idei mieszczańskiej.

Z przem ówień ty ch  wywiązała się dyskusja, 
w k tó re j zabierili głos pp. Broniecki, Kaczma­
rek , Sikora. Osełkowski I Orłowski- kolejarze, 
pp . K u b asiak iK . M asło członkow ie Z arżądu 
Pols. Zjedu. Mieszczańskiego.

W iec zakończono zgłoszoną rezolucją, k tó ra  
brzm i: Zebrani na w iecu d n ia  17-go września 
K olejarze st. Kalisz, w ysłuchawszy przemówień 
Pretzesa Polsk. Zjedin. M ieszczańskiego Posła  A. 
de  Rosseta, Wyrażamy Mu gorące podziękowanie

orafs stw ierdzam y za zadania i program, Stronnic­
twa mieszczańskiego dążącego do  stw orzenia w 
II Sejmie przyczyni się do od rodzen ia  politycz­
nego i gospodarczego Polski i że za jako takim 
my K olejarze w  głosow aniu przy przyszłych wy­
b o rach  dołożymy s ta rań  by odnieść w spólne 
C entrow e mieszczańskie zwy|cięstwo“.

O godzinie 3 i pó ł przew odniczący zam knął 
wiec, a  podziękowawszy prezydjum za piracę z o r ­
ganizow ania wiecu, obecni rozeszli (się z pełnem 

zadowoleniem. K. M.

z  ciągnionego drutu 
najtrwalsze lampki 
oszczędnościowe-^^

A

Rozkładam y się razem na ziemi 14 osób, 
z tą  o k ro p n ą  myjślą, że w tym tygodniu, w tej 
samej izlbie, zmarło już trzech  wygnańców! 
lecz w yboru nie mamy....

N azaju trz siadam y znów  do tow arów kii 
po trzech  dn iach  dalszej' męki, przyjeżdżam y nad  
ranem  do Warszawy:!

Zegnam się serdecznie z tow arzyszam i po­
dróży  i d o rożką  jadę  na dw orzec wiedeński, skąd 
odchodzą pociągi kaliskie.

Na dw orcu  chaos—zamięszanie okropne! 
Koleje dopiero" o;d paru  dni uruchom ione. 
Wszędzie polskie w ojsko, a właściwie a- 

kadem icy świeżo zaciągnięci.
P raw ie  przebojem zdobywam miejsce 

w przedziale i jadę  już siłą  p ary , jadę coraz bli­
żej sw o ich

Jad ę  b ru d n a  oo dym u i kupzu, jadę wy­
czerpana głodna, przemęczona, ale jadę do swo 
ich n a  w olnej, Polskiej Ziemi!

P łaczę i śmieje się n a  przemian. W yjeżdża­
łam w ygnankę—a te raz  s ta ł się cu d  wielki—wra­
cam do  w olnej Ojczyzny ukochanej, jako wolne 
je j dziecię! ) '

Od £odzi w siad a ją  już znajomi, z którym i 
naw iązu ję pogawędkę. -

Od n ich  dow iaduje (się o śmierci jebnego 
z mych szwagrów i kuzyna, ojca licznej rodziny.

M ilknę raptow nie, nie widm oo (mówią do m nie 
Jad ę  te raz  z bijącem serocem, z bólem w 

duszy i trw o g ą  7 niepewności. A jeśli i matka mo­
ja juiż h ie  żylje? tak  daw no wieści z k ra ju  ju[ż nie 
było! ta  myśl nie opuszcza mnie aż do Kalisza.

P raw ie, że nieprzytom na wychodzę z wa­
gonu, jakaś dobroczynna isto ta  prow adzi mnie 
pod rękę i tow arzyszy pu a ż  do drzw i kamienicy.

•Nie jestem w stan ie  opisać uczucia z ja-t 
kiem przestępowałam  p ró g  domu, w którym  m ie­
szkała moja najd roższa  matka!

Za chw ilę  klęczałam ,u (nóg te j, za k tó rą  naj 
więcej n a  obczyźnie tęskniłam .
£zy radości tam ow ały nam mowę.
U szczęśliwe, błogosław ione łzy! 

KONIEC.

Za kłady Elektryczne
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KRO N IK A .
— Z TOW . W IOSLAREK W KALISZU.
Zebranie Zarządu Tow. W ioślarek i kom 

kwal. odbędzie się w  czw artek, dn . 21 bm. <o 
godz. 6-ej w. w lokalu  cukierni Szaujba i Ko­
złowskiego.

— Z RADY M IEJSK IEJ.
Porządek  dzienny posiedzenia Kaliskiej Ra- 

d!v M iejskiej w d n iu  21 w rześnia 1922 r. o godż. 
6-ej i p ó ł w sali posiedzeń Sądu Okręgowego.

' 1) O dczytanie p ro toku łu  z ostatniego posie­
dzenia.

2) Pow tórne uchw alenie zaciągnięcia pożycz­
ki w A k cy jn y m  Banku Budowlanym w W arsza­
wie w 1 sumie 50 mil jonów  m arek  na budOwę d o ­
mów (mieszkalnych.

3) Uchwalenie ceny za gaz.
4) Sprawa unorm ow ania godzin handlu.
51 W olne wnioski. i 1
Uwaga: Ze względu na w ażność spraw u p ra ­

sza się o liczne i punk tualne  przyjbyicie, aby nie 
po trzeba by ło  do  nieobecnych za stosowy w ać 
art. 30 D ekretu o Samorządzie M iejskim.

— OMAL N IE  KATASTROFA KOLEJOWA.
W niedzielę o (g. 3 z m intam i hiaszynista Ste­

fan  Grochowski, prow adzący pociąg k u rje rsk i 
z W ilna do  Warszawy'), yv‘ czasie gdy zjeżdżał z mo­
stu  w pobliżu stacji F roncolów 1 spostrzegł na 
przeciw  swego pociągu dążący pociąg towarowy 
N ie trac ąc  przytopinośei d a ł k o n trp a rę  na odle­
głość 20 metrów od lokom otyw y pociągu tow a­
rowego, a la rm u ją  gwizdkami. W  tym  momencie 
m aszynista pociągu towarowego dał rów nież 
k o n trparę , następstwem czego było  w ykolejenie i 
zg ruchotan ie  pięciu w agonów: środkow ych.

Pociąg k u rjersk i wyszedł szczęśliwie bez żad­
nych wypadków1 z ludźmi: i W agonami

N atychm iast z Siedlec przybyło pogotowie r a ­
tunkow e! komisja śledcza, k tó ra  z pj, K oblew skiai, 
kontro lerem  m in isterjum  kolei żelaznych prze­
prow adziła badanie w ypadku. Pogotow ie zaś u- 
p rzą tnę ło  zdruzgotane wagony z to ru  i naprawi-? 
ło  to r, którego szyjny by ły  powyginane.

O godzi 10 ran o  pociąg k u rje rsk i wy (ruszył 
z m iejsca i o godź, 1 po poł. p rzybył do W arsza­
wy zam iast1 o godz. 8 rano . ;

Pasażerow ie zebrali pomiędzy so b ą  Kto dwa­
dzieścia ty  sięcy imk. i  doręczyli (maszyniście po­
ciągu kurjersk iego  p. Stefanow i G rochow skiem u 
w dow ód w dz:ęczności i uznania za przytom ność 
umysłu i bohaterstw o, które d ra łow ało  ipn życie.

^Zbiórkę pieniędzy zarządził! pp. T. Krassow­
ski, Kazimierz Szarski re d  „Dzień. Ustaw, rotm.. 
Tomasz Naijmaki, (Rudolf T ren k le r i Miecz. Kacza­
nowski w  obecności p. Koblewskiego k on tro lera  
min. kolei żel. -

— GUMOWE PODESZW Y BERSONA
Zelówki skórzane są rzeczą Zbytkowną, gdyż żr.acż 

nie droższej i mniej trwałe niż Oumowe Podeszwy P er 
sona które przytem mają tą zaletę, że nie przepuszczają 
wilgoci chronią nogi ob przemoczenia j żaźjębjenja 
Używajcie zatem gumowyph dBcasów i podeszew Berzo 
na.

— ZE STAŻY OGNIOWEJ.
W bniu 17 bm. pod przewodnictwem wic ; prezesa 

dr. Dreszera odbyło się posiedzenie Zarządu Straży Og 
niowej na któjrem rozpatrywano przedewszystktem 
fatalne sto&unki Kasowe Straży. Brak gotówki uniemoż 
liwia należyte dokompletowanie Węży i. reperację tabo 
ru  postanowiono zatem zwrócić się dó Magistratu z 
prośbą o wypłacenie subsydjum z ostrzeżeniem, że w 
razie lekceważenia tej kwestji Straż dojdzie oewnego 
dnia do takiego położenia, że z powodu braku węży 
przy większym pożarze ratunek okaże się bezsilnym.

Dalej Zarząd postanow ił zażądać od Magistratu 
gruntownego remontu gmachu strażackiego i. naprawy 
dachów, które Są dziurawe i. w czasie deszeżu tacie 
ka woda, niszcząc sufity i. narzę-dija strażackie.

Dla braku funduszów Zarząd zmuszony był rów 
nież zwolnić kapelmistrza orkiestry.

Dla członków popierających postanowiono obs aho 
wać legitymacje i. (specjalne znaczki które będą wydawa 
ne jm za odpowiednią zapłatą.

Poruszono sprawę urządzenia wycieczki strażacko 
informacyjnej na Sląjsk i. w tym celą przesłać todpowiett 
n i wniosek do Związku Fforjańskiego.

W poczet nowych członków czynnych Straży prży 
jęci zostali: do totpópników W ładysła Kaliciński, d> pa 
rowej sikawki: Feliks Koś:ński . Jozef Popjołek, do 
motorowej: Stanisław Swierczyński i. W iktor Zieliński 
i. do 4 oddziału Stanisław Pachołek.

ZaT/ąd przyjął do wiadomości ofiary dobrowolne 
złożone na rzecz Straży prżef kilka firm; i. osób i. potsfca, 
nowił złożyć za to  podziękowanie. Po zaakceptowaniu 
wydatków zia reperacje taboru !i. omówienia kilku drob 
nych kwestji posiedzeń..; zamknięto.

-  SMIA£A KRADZ1EZ.
Niezwykłe ;śmiałej kradzieży dokonano ubiegłej 

nocy w mieszkaniu p. dr Cukra przy ul. Wiejskiej Nr. 
6. Kradzieży dokonano w nocy podczas g ju  wszyscy, 
w domu spali. Złodziej otworzywszy d zwi wytrychem 
udał się dc stołowego pokoju stąd zabrał całą szufla 
dę ze srebrnym i naczyniami ściągnął dwa obrusy, kur 
czaka który został od kolacji Zjadł, z [kolei udał się Iżfo 
dziej oo sypialnego pokoju i. tu zabrał z nocnego sto 
lika złoty zegarek i portfel z pieniędzmi i parę butów;, 
zwiedził następnie gabinet k tćry splądrował, lecz n ic ' 
z niego nie zabrał. Opuściwszy gabinet przełożył źby 
teczne dla siebie dokumenty z zaLrąnego port elu do 
swojego starego, zostawił takowy i. z po' oj u wyszedł

Na drugi dzień znaleziono w pokoju ślady bosych 
nóg a ,za płotem znaleziono szuflady oo kredensu, ćias 
tka które złodziejowi nie smakowały i kilka, nożyków 
które n ie były srebrne.

— Z WIECZORU) POEZJI 1 HUMORU.
Przy szczelnie napełnionej sali Rzemieślników Za 

kończyli akademicy kaliscy swą ożywioną ćzi Aalność 
w bieżącym setzonie wakacyjnym wjecz rem  humoru i 
poezji, urządzonym W (dniu 17 bm. Na wieczór żłożyiły 
się farsa „Nowy M inister' deklamacje i śpiew! Porni 
jając pewne drobne usterki a mam tu na myśli niesa 
czególnie do trze  wypowiedziane słówka Boy‘a całość 
wypadła doskonale. Między innami był w programie 
num er ściśle futurystyczny, ponieważ jednak prawdo 
podobnie nie rozumjai go ” i sam autor więc i my $ 
przedjziemy nad nim do perz; dku dziennego, idylla po: 
lityczna Własta p. t. „Nowy M inister' w wyk naniu pp. 
Roztropowicza Dreszera Wy ga n w  -kiego, Korejwy a  
rza  pam  Skąpskiej wypadła nadspodziew anie dobrzej 
wywołując bujl'e dKłasków i. huragan śmi chu Do na 
pisania farsy posłużył autorowi żywo s v ego czasu ko 
mentowany wypadiek. który miał miejsce w Warszawie 
gdzie przez pomyłkę ogłoszLono nominację na ministra 
p. P. co okazało się  nieprawdziwe. Zaznaczany. o po 
budkach autora z tej racji iż ,wieE: z pi bliczn? ści zapew 
ne nie wiedząc o tern nawiązywało jreśe farsy do stos- 
sunków Kaliskich, tem bard iej, że pewne dane jak C ;a 
rakferyzacja ministra sfowa.. w tym h st rycz ym mo 
mencie i t. d. mogły nasuwać podobne myśli. Pan Roz: 
tropowicz w roli „Kirniętego' ministra był wprost dos. 
konałym, p. Wygouiowski gdyby oapanował należycie 
nad mimiką ust byłby bez zarzufuż Świetnym w wykol 
naniu svvej skromnej roli był pan Dreszer, edtwarz jąc 
subletnie obraz skromnego urz dnika 11 k.asy, , w źny* 
stanowczo za bardzo szarżował. Prawdżiw"e eriystycź 
na dusza p. „Anieli' za mało miała pola do popisu % 
roli swej p. Skąpska wywiązała się jak zwy.de bardzo 
dobrze.

Nad programowy występ p. Zielińskiego wzbudził 
w słuchaczach ogólny zadów, t. Swym miłym i. wćzięczi 
nym głosem zjednał sebie p Zieliński bez wyjątku wsz 
ystkich czego świadectwem były długo n  en ii nące r e  
netyczne oklaski. Niezwykły i a ent . r  ysię czny wy azał 

pan Roztropowicz w wypowi dz anyicn przeż sieb e 
deklamacjach, p. t. Zakońc/yii a ad niicv w ecz r  ja z 
bandem w wykonaniu samych akademików. Jas .-.band! 
poraź pierwszy widzimy i. slys.\ymy w Kaliszu, ogól 
n ie się podobał.
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m ~  S W I E E Z B Ę
w ciągu S-eh doi leczy  uznana przez powagi lekarskie 
m » » a ś  „ K lc y d lć  P - f *  M e L d f" , nie plami bielizny  

ma przyjemny zapach. 2443
D ia  k o n i  od Świerzby i parcha „E K W O L -H E B D A ". 
H a H e m o r o id y -r o S lin n e  Świeczki RATELIH HEBDA. 
Przedstaw icielstwo na Kalisz: A p te k a  J . K i j e w s k i .

przestrzeni ok o ło  3-ch morgów w mieScie Stawiszynie, własnoSd sukce­
sorów  ś. p. Edwarda Knora będzie sprzedawany z publicznej licytacji 

w Sądzie  Okręgowym w Kaliszu

w  dn iu  3 -g o  p a ź d z ie r n ik a  1922 r o k u . 2614

J J i u r o  J h r s e y n y s ł o w o ^ T e e f j y u c ^ n e

J J e c Ą c m s f t i
K A LISZ , ulica Towarowa Me 5 

i  Sukiennicza 584,
d e s t w r e z a  na dogodnych  w arunkach:

m o to r y , lo k o m o b ile ,  m a s z y n y  parowe, m a s z y ­
n y do obróbki metalów i drzewa, m a s z y n y , a p a r a ­
ty  i urządzenia młynarskie, torfiarskie, tartaczne, ceglar- 
skie, stolarskie. Armatura, pompy, m a s z y n y  i n a ­

r z ę d z ia  r o ln ic z e .  Antracyt, węgiel, cement, 
w a p n o , g ip s .

Urządza cegielnie przenośne, cementowo-wapienno-pias- 
kowe, zakłada turbiny wodne, walce, perlaki i. t. p.

młynach i wiatrakach. 2431

Z ginęła  ka rta  b ez te rm in o ­
w ego urlopu 

wydana przez PKU. w Kaliszu 
na imię Jana Boratyńskiego, 

rocznik 1902. 2638

Zginęła karta zwolnienia!
wydana przez PKU. w Kaliszu 
na imię Jana Tworkiewicza, 

rocznik 1900.

Z g in ę ła
legitymacja M> 4 wydana w o- 
bozie Internowanych JMo 10 na 
imię Ukr. Art. Michała Skwar- 

cowa, metryka urodzenia, 
pozwolenie na prawo zamiesz­
kania w Kaliszu oraz różne 
dokumenty z portfelem na to 

samo imię. 2640 
? .   —   "

Pokój duży
do w ynajęcia  z ca ło d z ien ­
nym  u trzym aniem . W iado­
m ość  Józefina  10, m. 4, 

od 1— 5. 2637

Książka wkładowa
Wiel. Tow. Wzajemnego Kre­
dytu Na 421 na imię Anieli 
Szmurłło z a g in ę ła  i niniej­
szym unieważnia się. 2609

Sprzedam 2633
przy ulicy Wi­
niarskiej Na 1, 
do połowy zbu­
dowany z ogro­

dem owocowym na warunkach 
dogodnych. Wiadomość Hotel 

„Corso", ulica Kanonicka.

dom
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Egzemę liszaje itp.
l e c z y  m a ś ć

L a in  A g e “
sprzedają apteki i składy 
apteczne. APTEKA K. GĄ- 
SECKIEGO w Warszawie.

Poszukuję zaraz

pokoju umeblowa­
nego Oferty w Administ. 

Gaz. Kai. pod Nr. 2606.

Do sprzedani
pianino, gabinet, meble klubo­
we, otomana, maszyna do pi­

sania Edelmana.
Skład mebli Wrocławska 45, 

I piętro. 2562
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Konfekcji 
Futcane!

H. ADLERA
W KALISZU, Wiejska 5.
poleca na sezon  zimowy 
wielki wybór różnego radzaja
fu tra , spody, skórki

i. t p.
gotow e pa lta  dam - 

skie i m ęskie. .’. 
KUPUJĘ

star# futra, wszelkie aurow e j 
skórki i p łacę najwyższa smj. *

PRZYJMUJĘ
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futra w zamiany, wszelkie 
obstalunki oraz  reperacje 
k tóre  wykonywam w naj- 
— modniejszych fasonach —

ts r  I1Ł  ■ . m u . Ł ,  gg
a 
a
«
fi 
3
a « s B » f i a a o 3 S H f f i a « H  a ■

Potrzebna zaraz lub od I. X. 22.

Z g in ą ł p o r t f e l
z dow odem  osobistym  wydanym przez 
m agistrat m. Stawiszyna na imię J ó ­
zefa Popiofsa ,  karta pow ołan ia  wy­
dana  p rzez  PICU. w Kaliszu, rocznik 
1S96 i pozwolenie na broń kró tką  
wydane przez Starostw o A’aiiskie 
Łaskaw ego  znalazcę uprasza  się o 

odnies ien ie  za w ynagrodzeniem 
Cukiernia W. P. Szauba i K ozłowskie­

go, W arszawska 13. 2625

Allamfaium, mliiisza gospodyni
Reich gold, Bleichgold, Reich- 
bleicbgold najtaniej sprzeda­

je Poznański
W ARSZAW A, M arszałkow ­

ska Mt 72. 1240

obeznana dobrze z prowadze­
niem gospodarstwa domowego 
do samotnego Pana na więk­
szy majątek jak i również

pokojówka prasować. 
Zgłoszenia do ekspedycji

Gaz. Kai. 2631

ć n s k j u n u * Ł A D N I E

D R U K A R B S A

KI E J ”
SPÓŁKA Z  OGRANICZONĄ ODPOWIEDZIALNOŚCIĄ.

Wykonują stgybko i ibkladnie wreelkie roboty w ch o d iy  w lakree 
pmfiegnej, Daaefa, ^broegory, k li tk i  handlowe i binrewe, fo raq ji 
j w & j  druki AU p. pisarzy ymiimych, afisze, klepsydry,
Rąbnę o m  w zyatkie inne d ra k i — K onplofam  sowy 
— ' — gaćfoaak nąjnorogych kroi — Whumm introligataFiła, — —
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